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Módlmy się przedewezystkiem

za Ojczyznę!
Takim te s f a tw m n i  obdarzył nae 

' 1 1  A lej/y  Miflrjk". urodzi 1 )V 30 lip- 
•..» J83<s r. i przedwcześnie zgasły dnia 

slopada 1803. Ileż w ty ni lestaiuen- 
"ie, v. tym aforyzmie poezji, zrzeczenia 

; indywidualnego, ile miłości kraju? 
K to  życ e cafe lilozoiji pt świeca), kto 
« iek  swój książkowej now e poświęci) 
i•.e ma prawa się zrównać z l\ni 
wielkim tharak le iem , kldiy krótki ży
wot przepracowawszy w Ojczyźnie dla 
Ojczyzny potrafi! zagłuszyć i zawład 
nąć nawet naszynu wrogami w zamian 
za poświęcenie całego życia jcszczo ja
ko tm p  wola „wszystko diu Ojczyzny a 
nic dla mnie!®

Co to za głęboka femja, co to za 
miłość bez granic, kt< ż mą .jeszcze po
szczycić się potrafi?

Widzieliśmy umierających poetów, 
filozofów, obdarzonych sławą wojowni
ków, ale nigdy j odobnego testamentu 
i lk t nam podotąJ nie pozostawił. J 
właśnie w chwili gdy ze w szech  stron 
do nieba podnoszą się skargi o ciemię
żenie języka naszego, wiary świętej, 
narodowości polskiej, staje w uroczystej 
chwili śm iem  mąż pełen zasługi, pe
łen godności i zaszszytu i wola: „Nic 
uia mnie, wszystko dla k ra jn“. Ileż 
poezji, ile uczucia, a ile skromności i 
bezinteiessoTiności!?

Dotąd w Matejce widzieliśmy 
ozem ierza pędzla, widzieliśmy patrjotę 
plastyki, oddąjaeego rysunkiem swe u- 
czucia dla kraju, a teraz ubóstwiamy 
w nim niebywałego poetęniosącegoniesamo 
życie w dań Uiczyznie, ale uczucio, a- 
le byt, ale duch swój i ze skromnością 
wieńczy czynność całej myśli swej, je- 
dnem prawie wyrazem „Ojczyzna!®

jeszcze  droższą, gdyby droższą 
być m< g!a, wydaje nam się Polska, gdy 
dla niej w’ sercach naszych tkwi ten 
rodzaj poświęcenia, i z dumą powta
rzamy szczęśliwy ten kraj, gdy takich 
posiada szermierzy. Zmarło ciało Ma
tejki, lecz duch Jego  nigdy nie wyga

śnie w sercach prawych pairjotów. U- 
miirł jak  żył, pracował dla kruju i 
skończył z modlitwą na ustach li tyl- 
ko dla kraju. —

Bodaj jege wielki zapał mógł w 
części chociaż przedostać się w nasze 
serca, bodajby iskra Jego  uczucia za
paliła w’ sercach naszych choć część 
tej wiary w Ojczyznę, jaką  on pełną 
piorś posiadał. •

Ustal wielki człowiek, gdyz zro
bił co mógł, zdziałać więcej byłoby 
sprofanować sztukę. Więc nie umarł, 
ale skończył, gdyż to co doskonałe jest 
skonaie, skonał, bo"“żyć więcej nie miał 
dla czego. Jego  wędrówka życiowa 
doszła krańca.

Nie potrzebujemy się modlić za 
niogo, gdyż anieli w niebie to za nas 
wykonają.

Kilka słów teraz, a  jego  pracucN: 
Ramy pisma naszego, zdolności nasze 
zresztą są za szczupło, by osądzić te
go, którego duch przed inny sąd teraz 
powołanym został. Zdajemy li tylko 
słabą relację o jego pracach ziemskich, 
gdyż ducha jego sądzić nitmamy pra
wa, a wszakże/, wszystko co zdzia
łał wiodło go do tego kulminacyjnego 
puntku połączyć Polaków z Bagien:, 
wskazać- nam co dla nas Bog zdziałał 
i wszystkio .jego obrazy mają myśl 
przewodnią, jedyną, „Ojczyzna® i „Bóg®
- wiara i poświęcenie. —

Wyliczyć jego dzieła pozostawia
my silniejszym od nas umysłom, my 
tylko zwracamy uwagę naszych Czy 
teluikow na te jego prace, które szezę 
śeie nam posłużyło widzieć, a więc: 
Kazanie ks. {Skargi w obec Zygmunta 
i l l  i jego ministrów, Unja Lubelska, 
Stańczyk, Rejtan, nabyty przez cesarza 
Franciszka Józefa i ozdabiający galerię 
obrazów we Wiedniu, Kopernik, Jo an 
na D ’Arc (dziewica orleańska) Bitwa 
pod Grunwaldem, J a n  Sobieski. poświę
cony Ojcu świętemu i jako tryptyk u 
ołtarzu ze srebra grawirowany w ołta
rzu na Wawelu, Kościuszko pod Ra
cławicami i wiele, wiele Innych, któ
rych wyliczanie nawet jest  nam znnroiiio- 
ne w skutek braku miejsca. W następny m 
numerze podamy opis dziel Matejki, na 
dziś donosimy tylko ze oddanie zwłok 
matce ziemi odbędzie się na koszt mia 
sta K łakow a i że cala Polska okryła 
się kirem żałoby na śmierć zgasłego 
wielkiego patrjoty. Niech Mu ziemia 
lekką będzie!!
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Rozum dyplomatyczny.

1. W iara.
Niema drugiego kraju na świecie, 

w którymby kwestja bytu narodowego 
tak głęboko byta sprzężoną wiarą odzie
dziczoną od ojców, najdroższą spuścizną 
nieśmiertelności, jak  Polska.

Położenie wyjątkowe Ojczyzny

j zmusza nas, bez wyjątku wszystkich, co 
pragną odrodzenia i wy dobycia się z. ,vię- 

■ zów jedi ow iecznych, najusilniej stać 
przy tej wierze ojców, i wszelakie od- 
szczepieństwo równe tu zupełnemu u- 
padkowi, bezpowrotnemu zlaniu się z 
ościennomi narodami. I nie tylko zmu- 

! sza nas katolików, ale nawet i wszcla- 
i kich innowierców będących Polakami, 

pomimo icli różnorodnych wyznań, 
wspierać sympatją, kościół rzymsko-ka
tolicko polski.

Z  tego powodu w Polsce nie mogły 
się zaszczepić inne wyznania, pomimo 
największej tolerancji wieków przeszłych 
i chociaż napływ innowierców był nie
kiedy niebezpiecznym, potrafiła idea jed- 
nol Jości narodu tąż tolerancją zniszczy ć  
wszelkie {napady na naszą wiarę, bo a- 
klinatyzowani innowiercy, widząc wla- 
<*■'; . I\yt zagrożonym nrz.ez pograniczne 
innowiercze wpływy, będąc z. własnego 
interesu Polakami, a nio znajdując u 
innych narodów tyle irilości bliźniego 
co w Polsce, całą swą powagą podpie
rali tę podwałę narodowego istnienia 
w wieize i Lyh jej gorącymi obroń
cami.

Widzimy więc jasno że wiara na
szych ojców jest najsilniejszy m funda
mentem naszej przyszłości, jak by ła daw
niej i ojcom naszym — zatem wiara 
ojców' naszych jest u nas podstawą ro
zumu dyplomatycznego!

Musi być ten naród polski Panu 
Bogu miłym i nkoclrnym , kiedy go 
prawami natury tak silnio związał, iż 
wszelkie dążenia do wyzwolenia się z 
tego przymusu g n ż ą  mu b e /p m  n  tną 
zagubą — zaś trwanie w wierze ojców 
sw oich w yw ieuzie go w niediugiej przy sz
łości z niewoli egipskiej, jak  niegdyś 
lud izraelski.

1 by w idy często napady na tę prze
dziwną wiarę nawet w dawnych cza
sach, kiedy Polska otworzyła swoje 
■granice na oścież dia nieszczęśliwych 
narodowości, któiym żyć wszędzie wzbra
niano — ale ząv sze zniweczy ł Pan Bóg 
te porywy, liiszcząe ich wpływy ludową 
miłością i czystotą obyczajów przodków 
naszych. Gdy zaś, niestety, czasem i 
z Rzymu napły wały orzeczenia wyduszo
ne polityką i przemocą obcych Państw, 
a g r  iżące naszej narodowości, wtedy 
nietylko naród opar! się, zagroź ny w 
swym bycie, ale nawet najwyższe du
chowieństwo stawiło tym wybrykom 
czoło udawodniając, że będąc rzymskimi, 
przedew szystkim broniło praw Boskich 
dla Polaków.

Czasy okropnego rozburzoma uczuć 
religijnych przez nieczystych dyploma
tów, nietolerancji religijnej wieków 
średnich aż do chwili ostatniej, k óre 
wstrząsały posadami państw europejskich 
grożąc irh  rozwaleniem — minęły Pol
skę bez najmniejszej walki na icm polu 
i rozniosły blask jej cnót narodowych, 
je j  tolerancji po całym świecie, zdobiąc 
j ą  aureolą cnoty i wyższości. Dziś naw et 
dycha ona jeszcze tą sławą, pomimo iż 
ją  z rzędu Państw  wykreślono.

W yjąwszy ar-cykatoiiekic cesarstwo

Austrję inne Państwa dzierżące nasze 
odłamy me są rzymsko-katolickie i na
picia w nich z jednej strony protestan
tyzm z drugiej sch/zma.

Po przebycia różnych walk umysło
wych o narodowość, z łaski Cesarza 
Wilhelma 11 nie potrzebujemy się oba
wiać uciemiężenia naszej wiary w Poz- 
nanskiem, bo to Państwo posiada wiel- . 
ką część katolickiego narodu i wyjątko- 
w ością mi dla nas dziś się odznaczać nie 
pragnie. Na innem to polu tu nam się 
dziarsko trzymać potizeba, o czem póź- 
uiej. Dziś tylko zauważyć należy że, 
gdy by protestantyzm nas urzędowo me 
pail, są w narodzie niemieckim elemen
ty niecierpliwe, do samowładztwa dążą
ce, które innemi drogami starać się bę
dą i na tern polu zdobyć sobie supre
mację uad nami. Od nas zależy, czy 
im się to uda więc zawsze sirzedz się 
nam należy od tego nieprzyjaznego 
wpływu.

W granicach rossyjskich Polski, 
rozpoczęła się od czasu wpływu Pobe- 
douosców krwawa, zacięta, nieuczciwi, 
kampania i w' tej stronie Polski o re- 
ligją powtarzając na tom polu bezpra
wia rossyjskie dawniejszych czasów, 
jakie  k iw ią polską zapisane w księgach 
mai ty rologji naszego nieszczęśliwego na
rodu.

Aby to brutalne parcie odeprzeć, 
potrzeba nam wiele rozwagi i dyploma
tycznego lu z ln o n  i krwi zimnej i mi
łości bliźniego, kiera razem z Chrystu
sa przykładem wola: Panic, przebacz 
iui, bo nie wiedzą co czynią! — Na tej 
diudze In diu nas cicrnisic pole w wal
ce namiętności, sprawiedliwej żądzy, 
odwetu i innych uczuć ludzkich z cier
pliwością i wy trwaniem w cnocie.

Ale i te czasy przecierpiane być 
muszą, boć to lms/.a ckroj na szkoła, z 
której mistrzami wyjść musicmy.

Ciemięzcy nasi nie w iedzą, że gwałt 
wywołuje opór, a jeśli tu me może być 
czynnym, oddziały w a na serce, jna uczu
cie tak mocno, iż miasto pognębić za
korzenione wyobrażenia, tera silniej j« 
ustalleozma i mesnuerteinemi czym! W i
dzimy to w naszym polskim nieszczęs
nym chłopku p od  lUskiui  rządem. Nic 
nie pomogą gwałty i przymusy — on 
pozostaje wiecznym katolikiem nawet 
nahajką i bagnetem do prawosławnej 
cerkwi wparty, a jeźli inaczej nie mo
żna, to cierpi cielesne katusze, przelewa 
kiew swoją, znosi wygnanie w lodowe 
obłędy Sybiru, traci w końcu to żygio 
ua honor i sławę kraju kochanego, na 
chwalę swego Boga! On przeczuwa iż 
w wierze ty lko jego broń jedyna i stra- 
ciwszy- wiarę on utraci na zawsze swą 
nad wszystko ukochaną ojczynę.

Ta w spaniała w alka, l:o mniej wiel
ka okropnością, jak  prześladowania 
Rzymu pod Djoklecjanem, Neronem, 
Kaligulą i tylu inny mi tyranami starych 
wieków — przyprowadzi lud polski 
stron onych do zv.ycięztwa, najprzód 
moralnego, a później i muterjalnego — 
i to może w niedalekim czasie.

Patrząc z tego stanowiska na wia



rę , można pojąć, że wiara ojców naszych 
je s t  naszą najmocniejszą bionią. W ro
gowie nasi wiedzą o tern doskonale, bo 
inaczej nie staraliby się je j  tak  strasz- 
ayttii środkami wykorzenić. A więc 
dzrełżyjmy tę w iarę silnie i statecznie 
jak o  skarb, ktorego nam żadna siła i 
prąd cywilizacji wydrzeć nie petrafi.

Przegląd polityczny.
Jesteśmy- w przededniu powrotu 

do czynności wszystkich izb, wszystkich 
inmisterjów, niedługo rozpoczną się no
wy tronowe i programy, któie zajew- 
ne wszystkie opiewać będą: nienaruszo
ny stan pokoju.^ Z  H i e m l ^ c  pierw
szo miejsce, jedyna oniemal k" 'estjd  bę
dzie zkąd wziąść to wielkio miljony ja 
kie niezbędne są do wykonania przesz
łej i już  zatwierdzonej „Militaeisvoila
gę". Wszyscy się natężają kigoby lu 
wybrać nu kozła ofiarnego: właściciele 
winnic nie ebeą i nieicogą znieść ięk 
szego podatku, eygarowe fabryki krzy
czą, że już poprzednio za wiele płaciły- 
i wykazują ja k  na dłoni, żo rząd na 
powiększeniu ich podatku tylko stracić 
może, gdyż o ile powiększy podatki o ty le 
zmniejszy się konsumeja. Jednem  sło
wem wszyscy krzyczą a plucie będą 
musieli, gdyż dobrowolnie nikt nic 
nie da.

Z  A u H t r j i  nareszcie dochodzą 
nas wieści, że książo \> indischgralz 
przyjął mandat utworzenia gabinetu, 
który cały składać się bedzio z żywio
łów konserwatystycznych, chociaż jak do
tąd głośno mówią o dwóch Polakach, 
k tórzy ko.nbinacją ministerialną dopeł
nią, ale nic pewnego niema, guyż trud
no je3t by ks. Windischetz tak łatwo 
mógł znaleść partję nieprzychylną Cze 
chora, chociaż pewnem już iest, że 
stan ich wojenny tymczasem utrzyma
nym zostaje.

— W’ H iszp an ii zdarzył się 
niezwykły wypadek. W mieście San- 
tander okręt naładowany dynamitem e- 
kaplodował i rzucając ogniem na mia
sto zrobił nieobnezone szkody. Naj
przód zaginęła cała załoga, dalej tg ień  
dostał się do domów obocznych portowi 
i rozszerzył się wskutek dalszych eks
plozji na całe prawie miasto. Ofiary 
w ludziach jak i w stia tach  pienięż
nych jeszcze dotąd nieoLhczoiie. - -

OfeTATAlE DEPESZE.

W I E D E Ń  d. 7 listopada. Książę 
Wjndischgriitz konferuje z przedstawi
cielami tizecli głównych klubów izby 
wiedeńskiej i zdaje się dziś jeszcze zda 
sprawozdanie cesarzowi celem zakoń
czenia kryzysu ministcrjalnego. —

P A R Y Ż  d. 7 (listopada. Deputo
wani socjaliści w liczbie 25 zebrali się 
celem wniesienia petycji d > rządu dla 
uregulowania interesów strajkujących ro
botników', a szczególniej ostatniego strej- 
ku w północnej Francji. —

P A R Y Ż  d. 7 listop. Minister De- 
veile na bankiecie w B ar- leD u c  obja
śnia, że chociaż F ranc ,a  nikomu nie 
grozi, ale musi się trzymać w pogoto
wiu ze sprawami wojskuwemi. —

P E T E R S B I R G  d. 7 listop. Uraar 
tu ta j na cholerę Czajkowski uajslyniej- 
szy kompozytor russki tego stulecia. — 

ST. S E B A b T J AN 7 listop. Ze 
Santander .w ostatniej chwili donoszą 
że datąd przeszło 600 t tupów miasto 
zalega, dokładnej cyfry' wszystkich o- 
fiar jeszcze podać nie można. —

H A N O W E R  d. 7 listop. Jeden  
ze skazanych w procesie gry i oszustw 
loteryjnych baron v. Mejennek odebrał 
sobie życie w więzieniu. —

Drwinki niemieckie.

Niemcy katolicy nie mogą się u- 
spokoić po porażce, ja k ą  ponieśli przy 
wyborach do reprezentacji kościelnej. ■ 
Polacy w swej dobioduszności i poezu !

ciu sprawiedliwości, wybrali przed pię
ciu laty i ewną ilość N em e  v do t  j  
że leprezentacji. To wszakże me wpły
nęło dodatnio na ueposubienie tych pa
nów. lecz wbiło ich w wielką burę i 
zarozumiałość, na rowadza/ąc na fał
szywe zapa li jw an ie ,  że oni niemieckie- 
mi głosami byli wybrani i że stanowią 
znaczną większość.

Ze katoliccy Niemcy bezustannie 
nad tero pracują, aby Polaków utrzy
mać w lozgoryczeniu i odepchnąć od 
siebie, na to niech posłuży następujący 
obr.chuuck z nimi. Aż do założenia 
r Kireheugesangvercinu“ przed kilkuna
stu laty panowały tu dobre sfcrśunki 
pomiędzy katol kami obudwech narodo
wości. „Kircliengesangverein“ składał 
się tak co do aktywnych, juPo i pasy
wnych członków przeważnie z Polaków. 
1’olaczy ska śpiew ali i śj iowali niemiec
kie „lidry* na zabawach i w kośeiele 
na niemieckich nabożeństwach laciń.kie 
msze, aż wreszcie zebrali się na odwa
gę i zażądali, aby na polskiem nabo
żeństwie w Boże Ciało także wykonali 
śpiew eb< .owy. 1 otóż co się stało! 
Na ozime , ny czas nie przybył ani je 
den śpiewak Niemiec na chór. W sku 
tek tego wystąpiło najprzód kilku Po
laków z „yereinu", a za mmi poszli z 
czasom pasywni członkowie; aż wresz
cie „verunowi" zabrakło tchu i spo
kojnie bez wielkich męczarni skonał. 
Tu właśnie już buta i wyroosłość nie
miecka zaczęła podnosić głowę i dała 
pierwszy powód do rozdwojenia.

Nastąpiło potem otwarcie klasz- 
t( rku, na który głow nie polskie panie, 
które  przed sprowadzeniem się zakon
nic, /kwestowały znaczną sumę. Zda 
wałol y się, żc przy stosunku narodo
wościowym w Grudziądzu i okolicy i 
ze względu na to, że klas/torek głow
nie z ofiarności ludności polskiej mógłby 
bez kłopotu egzystować, język polski 
zostanie równouprawniony. Tymczasem 
krążą od samego początku otwarcia 
klasztoiku po mieście pogłoski, że pol
ski język bard-.e tam po macoszemu 
się tioktujc , i że dzieci po dłuższym 
pobycie w klasztoiku zgoła go zapo
minają.

Pow stała w reszcie myśl pobudzenia 
do życia „V6lksveremu“ . W  celu za
łożenia tego „vereinu“ zaproszono na
turalnie P i  laki w; ale skoro Polacy za
żądali, aby we wveieinie“ zapewniono 
polskiemu językowi te same prawa, co 
niemieckiemu, nastąpiło w ielkie < burze
nie i prosto nas ze sali w „Tiwoli" 
wyproszono. Wyszło też kilkaset P o 
laków, a pozostała rzczupla garstka 
Niemców założyła subic ów „Yerein", 
który wabi członków, gdzie inoże - -  
naturalnie i między Polakami, a który 
daj Bożo, aby dłużej swój żywot pę
dził, niż ow jGesangyerein"!

Ta to kwestja wyborów wywołała 
w „Geselhge" taką nienawiść że aż rio 
cesarza udano się po rozsądzenie i o i- 
le się zdaje znowu grozi polskości jeśli 
nie cios, to w każdym razie op znienie, 
t ily ż wiele i tylko na cesarza wspania
łomyślność liczyć możemy. Nie udzieli 
On nam żebraniny, jak  to nieprzy
jazne polskości pisma twierdzą, ale 
w iele się naszą sprawą zajmuje i ży czy 
sobie wysłuchać nie nasze skargi, a na
sze perswazje i zamierza nam ulżyć w 
dzisiejszem rzeczywiście przy krom po
łożeniu Czekamy z niecierpliwością 
skutków, a przy wejściu pai lamentu 
zapewne będzie pierwszą powinnością 
posłów naszycli spraw ę tę pet uszyć. — 
Niemcy są pr  eciw nam, koizystają z 
każdego uunego im powodu, starajmyż 
się więc im nie dać możności do skarg 
sprawiedliwych, gdyż dzisiejszy cesarz 
zupełuic maczej mysi rządzenia pojmu
je  on sam rządzi, ale też sam chce i 
lubi o wszyStkiem wiedzieć i wszystkich 
wysłuchać. Słucha też przedew szystkiem 
niemców, którzy nie przestają nas os
karżać, chociaż cesarz ze swej strony i 
u nas o nas się dowiaduje. —

Szymon Junghei  tz.

TOWARZYSTWA POLSKIE 
w Berlinie.

Zaczynam od słów podzięki d la

Tow. Orzeł, które jak  na dłoni mi u- 
dowodmio, że praca moja co do połącze
nia tow. jes t  daremną i chociaż grzecz
nie lecz stanowczo nu oświadczyło, że 
mogę me starania na inuy użytek obró
cić, anie w ich interesasię w trącić. — Dzięki 
zatem, że zaoszczędza ią mi drogę do O r
ła. Gdy wszystkie prawie tow. chociaż 
opacznie, chociaż nie możliwie za zasadę 
mają połączenie i pozestała im ta zała
ta słowiańska „gościnność", tow. Orzeł 
jest  zacady że mogą pracować same u 

_ siebie,*' a bez rad i przemawiań gości 
zupełnie obejść się mogą.

Szczęśliwe zaiste tew. Orzeł, cho 
ciaż na walnem zebraniu zdaje się 
oprócz byłych i nowych prezesów, se
kretarzy, i innych urzędników zdaje się 
nie było «nl jcA a e g a  ezlw aka, jed
nak wszystko odbyło się w największym 
porządku, to je s t  obrano stary zarząd 
do nowego zarządu, z bardzo małemi 
zmianami dla b iaku  osob do rozdziału 
urzędów. Zauważył śmy poraź pierw
szy mezem niezakłóconą zgodę przy wy
borach, nie tizeba było baletów ać, gdyż 
przy każdym na wszelki uiząd podanym 
kandydacie słyszeliśmy z iście angielską 
flegmą jakby  stereotypowe „dziękuję" 
i a tl/u n e  było żadnego kandydata i 
trzeba było naznaczyć musowo niejako 
k< goś, aibo też pozostał jedyny kandy
dat, który nie mając konkurenta przy 
urzędzie pozostał.

Ale te  nie przeszkodziło, by gościom 
głosu nie udzielić choć wyraźnie oświad
czyli, że dla informacji chcieliby słów 
parę przemówić. Brawo? tow. Orzeł, 
pokazaliście że możec.e samoistnie p ra 
cować, ze macie, „racją bytu" chociaż 
niewiem czy podstawa bytu nie próch
nieje już  troch i pomimo 89 członków 
zdaje się, że me bardzo często możecie 
Waszo posiedzenia odbyć.

Co do udzielenia gLsu słyszeliśmy, 
że zapadła ucliw aiażeby takow ego gościom 
na walnjyh zebiamach mc udzielić, ale 
rozumie się, że uchwała ta zapadła zapew
ne bez członków i że ona wyszła z 
inicjatywy samego Zarządu, który prze
cież do takich uchwał prawa me ma, 
ale w każdym razie gdyby nawet uch
wała taka była przez cały komplet 
wszystkich Oiiów postanowioną, toby 
w nas wyrobiło zdanie, że panowie Orły 
na ten raz za wysoko w swym zapale 
^  podniosły i nie bardzo odpowiednią 
uchwałę postanowili.

Z  innych tew. doszły nas słuchy, 
ze tow. Robotnicze Katolickie chce się 
przyłączyć do „W ulkanu" że K i ło  śpie
wni kie polskie me bez słuszności może 
skarży się żc tow. najmniej Lu temu 
prawa mające wydzielają z pomiędzy 
siebie kołka, kółeczka krzy cząco-śpiewa- 
jące  i zamiast przynajmniej by ta  część 
członków, która śpiewem się zajmuje z 
sobą się łączyła i do jednego Koła 
śpiewackiego należała me tylko że się 
nie łączy, ale robi konkurencję Kołu 
śpiewackiemu i osłabia jego siły. W 
końcu nadmieniam że w jedynym z 
przyszłych N. zmuszonym będę poruszyć 
kwestję by tu Tow. Dramaty cznego, któ
re według mnie zupemie po macoszemu 
dotąd traktów auem było. Dotąd zatem 
co do łączenia się tow. nic do zanoto
wania me mamy, gdyż tylko dwa tow. 
udało się nam połączyć, a w innych 
mc jeszcze stanowczego niema.

P .  K .

Szkoła bezwyznaniowa
a

socjalna demokracja
przez

P . P a liń sk iego
nauczycielu.

(Ciąg dalszy).
Na strnie 17:
Chrystus żyda w interesie tran

scendentalnego egoizmu (samolubstwa), 
aby obowiązki względem rodziców i 
krewnych pozań stawiać. Czyżby nie 
było koniecznością właśnie w czasie 
obecnym wszystko to pomijać, coby 
było zdolne powagę rodziców podko
pać! (A cóż zrobiła owa już  wyżej 
wspomniana berlińska nauczycielka bu
dująca z całą czeredą owych „freie„

państwo d abclskie? Zap. mów.) A  
więc można jeszcze naubę żydowsko- 
i hąześiyańską jako jedynie skuteczne 
antidotum przeciw nurtującym  działal- 
nościem socjalnej demokracji uważać? 
Czy jesteśmy ślepetą rażeni, źe tej 
przewrotności nie widzimy?

Na stronie 18:
Zmartwychwstały Chrystus je s t  o- 

toczony bajecznemu podaniami bożka 
słońca; zmartwychwstanie odpowiada 
całkiem inytowi (bajce) tego bożka. 
Z tad  też Chrystusa zowią światłem 
świata. Jogo  narodzenie oJpowiada 
narodzeniu bożków Mitry i Baala; n ie 
dziela je s t  jemu poświęconym dniem. 
Kościołowi nadano kiornnok ku wscho
dowi słońca; także i krzyż je s t  symbo
lem (znamieniem) bóżka słońca, jego 
pn  mienie rozchodzą się na wszystkie 
cztery części świata. Śmierć na krzy
żu była pierwiastkową ofiarą złożoną z 
człowieka na cześć bóżka słońca.

Na stronie 19:
Jezus  nie był bez grzechów, gdyż 

przy chrzcie przez J a n a  w Jordanie  
wyzna! swoje grzechy i pokutował za 
nie przez 40 dniowy post i modlitwę 
na puszczy.

W iecerza pańska, męka i śmierć 
Chrystusa jako  ofiarę za lód ludzki, j e 
go zm artwychwstanie to wszystko ty ł  
ko fikcje (wymysły).

Żydowskie chrześcjaństwe nabrało 
wtenczas dopiero znaczenia w świecie, 
gdy je  spekulatywoie (dążący do pra
wdy) usposobiony laryzeusz z gruntu 
przekształcił. Tyui nużono był Paweł. 
Paweł miał do wizji (przywidzeń uwa
żanych za rzeczywistość) skłonną na tu 
rę i może na puszczy, może też pod 
wpływem febry miał hallucynacyjne 
(złudzonie zmysłewe) widzenie zmar
twychwstałego; to złudzenie umysłów 
uważał Pawei za zupełną prawdę i 
rzeczywistość, gdyż jemu jeszcze zna- 
nem nie było, że i zmysły łudzić i o- 
szukać mogą.

Na stronie 21:
Dogmat, o wniebowst .pieniu Chry

stusa p izybnn dopiero z czasem w yra
źniejsze formy; z początku nie ma ża
dnej wzmianki o wniebowstąpieniu.

ldeabia wartość Chrystusa jaką 
nam ewangiehśei przedstawiają, nie 
ma nic wspólnego z rzeczywistością i 
prawdziwością. Naturalnie żyli biogra
fowie (opisujący życie) Jezusa  w owem 
zresztą do dorównania uprzedzenia, że 
to co o nim opowiadali, wszystko nie
zaprzeczonymi taktami. Mamyz atoli, 
dlatego że oui w tern błędncin uprzo- 
dzeuiu żyli, i my także tych historycz
nych cudów stę trzj mać? Dałoby to 
powód do daleko sięgających wy
wodów.

Na stronie 21:
Jezus ja o mesjasz jest  tylke czło. 

wiekiem. Paweł wytwarza togo czło- 
w itka  na „pierworodnego", „posiadają
cego pełność Bóstwa", przybliża go 
zatem coraz więcoj do bookości. W 
taki spesób dostał się Chrystus na wy
żynę uadprzy rodzonej nauki o wciela
niu, potw lei dzając tern samem ową nad
zwyczajną rolę pośrednika, która 
szczególniej czwartą ewangielję zdo
bi.

Na stronie 23:
Trzeba atoli na to kłaść nacisk, 

że Chrystus ani u Pawła ani u autora 
ewangielji J a n a  żyjącego po Pawle nio 
je s t  Bogu równą istotą. Fiacje  (wy
mysły) te jako absolutnie piawdziwy 
dogmat postawić, byłe r/.eczą poza bib
lijnych czasów i mężów.

Porosty fikcji (wymysłów) rozraz- 
sta ją  się właśnie, wtedy oni się więcej 
od pierwotnego punktu wyjścia od
dalają.

Paweł był tera przekonany, że 
przez niegofjgłoszóne są nauki jego wła
snością.

Spizociwia się to zdrowemu rozsąd
kowi, że Chrystus by ł prawdziwym Bo
giem i człowiekiem w jednej osobie.

Nousen&emj ownież nauka o grzechu 
pierwerodnym.

Nie chcemy się już dalej w sprze
czności i fikcje (wymysły) systemu 
Pawłowego zapuszczać, wszędzie atoli, 
gdziekolwiek spojrzymy nic więcej jak  
sprzeczności sprzeczności.



Ruch w Towarzystwach.

* Szanownym Rodakom podajemy 
Jo wiadomości, iż zostało założone Tow. 
Rolskich palaczy ^Litwin**. Zarazem 

znajmiamy, iż 18 b. m. \viec|oreA. o 
godz, 8 odbędzie się zabawa familijna 
nzy Gr. F m .k fu i  terstr  11 w lokalu p 

Hermann. O 1 czny udział uprzejuiel 
uprasza Zarząd.

* Posiedzenia w każdą pierwszą 
niedzielę o godz. 3 po t biedzie po pierw
szym natomist jak  dotąd dr agą medzie- 
ę po pierwszyir. Zaś lekcje śpiewu 
zamiast jak  dotąd w piątki, teraz w 
każdą środę o godz. 9 wieczorem, pod 
dyrekcję pana Kent nera.

Zarząd.

* Szanowni ra Rodakom denosimj 
że ćwiczenia na sali ginmastynej odbę
dą się w piątek 18 bm. punktualnie e 
godz. 8 wieczorem, przy Neue Fno- 
driilis tr  (Hinter der Garnitonkircbe), 
gości zaopatrconyck w zapruszenio pro
simy o punktualne przybycie. Ma rocz
nicę i poświęcenie sztandaru na 11. te 
go miesiąca w lokalu przy Kopnickerstr 
96 (Kellers Fest Hale) pozwalamy sobie 
niniejszym tutejszych Pulakow dzielących 
ideje Sokoła jeszcze »az zaprosić Czmern

Zarząd tow. gimn. Sokót w Berlinie.

* W  niedzielę 12 bm. urządza 
Kolo Śpiewu Tow. Pol. Katuliekiege 
teart am ato itk i połątzeny z kontenera, 
przy Kukaucrslr 14 (Deutscher Hof). 
P rog rm i naerępujący: 1 Śpiew na 4
głosy męskie: Boże coś Polskę i K r a 
kowian przy miodzie. 2 Polowanie 
czyli Panicz w Let/ce k r  tcfila ze śpie
wami w 3 odsłonach przez J ,  Szaza- 
liieckiego. 3. Śpiew na 4 giosy męskie 
Pieśń o wesołości Do w.osny 
i Mazur. l ’omiędzy fak tach  soiow 
Qnaitet i deklamacja. Początek 
i o m e n u  o godzinie 7 wieczorem. Z a 
kończy zabawa z tańcami. Ma powyż
szą zabawę s/.an. Rodaków uprzejmie 
y.aprasza Zarząd.

Z  powodu kwestji zaszłej Da posie
dzeniu Z a n ą u c w  To w. polskich w Ber
linie, uchwalono w Towarzystwie , P o 
lek p. ep. św. J i / c f a  posiedzenie nad
zwyczajne lia nad .iu lę  12 listof» r. b. 
po południu o godz. 3. w Jukalu pana 
Palacza przy K i.upaclr tr  C. Piosiemy 
ws.yblkieh czionkuw tegoż tow. jako i 
szanowne Tow ai :\\ stw o „Bolskieb Oby
w atelek  w fcerbnic, by raczyli byc u- 
becni podczas tegoż posieuzenia.

Również piosiemy rodaczki i roda- 
Low naszycli by nas laczyii wspierać 
w tej sprawie i jak najliczniej nas ua 
posiedzeniach odwiedzili.

Zarązem doniesiemy iż w niedzielę 
12 listopada wieczorem urządzamy z a 
bawę miesięczną w lokalu posiedzeń przy 
Kaupadhslr 0. początek o godz. 6-iej

Szanownych rodaków prosi o łaskawe 
poparcie

Tow. Polek p. op. św. Józefa.

* Tow. Robotników Katohckich za- • 
wiadamio człoukcw iż odbędzie swe po- v 
siedzenia w’ uiedzio-lę dnia 12 bm. o 
godu. 3-ciej po poł. na K ópn icken tr  
167 na które tak członków ja k  i gości 
najuprzejmiej zaprasza

Zarząd.

K A ł - Ii  N D A  R Z

Czwartek: Teodor m. 
P ią te k  Andrzej z Akwinu. 
Sobota: Marc n b.

Wiadomości potoczne.
Berlin, dnia 7 listopada 1693.

Rodzice! wychowujcie dzieci owe 
na dobrych Pulakow i Katolików 1

Z B er  lilia  * okolicy.

W  tyeh dniach jakiś budowniczy 
wyprrwil wesele, na którem zaproszo
nych gości zamierzył utiaktować winem 
przez siebie samego kupionem dla dwóch 
ceb,w: by gościem dać możność zakosz
towania dobrego wnia i Ly gospodarzo
wi lokalu zabaw za trunki nie płacić. 
Rozgłosił budowniczy swe zamiary i 
goście z niecierpliwością oczekiwali wy
próbowania wio, gdy nagle zastawione 
piękne flaszki w imię p awa zaareszto
wał komornik sądowy i dopóty, poki 
budów niczy długu nie zaplacii pan ko
mornik wina odkorkewać nie pozwolił.

Z Ziem Polsk ich .

Z l/ll. Ks Poznańskiego.

-  Pila. Nowy wytrysk wod ze 
studui arteryjskiej przeraził w najwyż
szym stopniu ludność. Z  wodą wy
pływają masy ziemi, co grozi nowem 
zapadaniem się domów. Wpływr wody 
skierowano do rzeki Głdy. W oda wy
pływa w masach tak  wielkich, że szum 
jej słychać z daleka i robi on wraże
nie wodosjadu. Wszystkie nadzieje na 
zachowanie reszty domów nawiedzionej 
nieszczęściom częśti miasta, zniknę.y, 
ponieważ nikt już nie wierzy w to, a- 
by inżynierowi przywołanemu z Berli
na powiodło się źródio zasypać. Inży
nier orzekł, że wytrysk wód nastąpił 
wskutek usunięcia się w g ębi ziemi. 
Woda znalazia przejście w otworze, któ
ry niedawno zrobiono. Chcą tam w pra
wić rurę, aby przez nią odpływ wo
dy regulować.

— Rogi źno. Aresztowano tu  pe
wnego bednarza, ua którego pada po-

dej,zenie, iż dom Jakóba W ejla  pod
palił.

—  Serapelno. W dominjum Skar
gi zrobili sobie parobcy złośliwy żart, 
chcąc śpiącego w stajni innego parobka 
wyzuć z ubrania. Skoro się Łenże te
mu opierał, użyli siły i pognietli mu 
tak klatkę piersiową, że po dwóch 
dniach śmierć m.stąp<łu.

Ze Szląska.

— Król. Huta. Ważny wyrok dla 
gmin zapa li  w tych dniach ze strony 
sądu procederowego przeciwko miastu 
Król. Hucie. Na ulicy Anny wpadł 
robotnik O. do dołu, który przez poli
cję mial być zamkaifty i złamał sobie 
nogę. P o  wyzdrowieniu oświadczył le
karz, że O. juz  niezdarny do pracy i 
wskutek togo wytoczono miastu proces. 
Robotniko i przysądzono 100 marek 
pensji miesięcznej, które miasto płacić 
musi.

— Racibórz. W  zeszły wtorek 
zabił robotnik P swą własną żonę. 
J a k  słychać, posiadał on dawniej Za
grodnie two w Raciborskie j Kuźni, któ
re przegospodarzył. Od tego czasu 
zamieszka! na stałe w Raciborzu i od
dał się zupełnie pijaństwu. W pijanym 
stanie przybył też owego dnia do do
mu i uderzył żonę siekierą w głowę. 
Nieboraczka Die straciwszy zaraz przy
tomności, narzekała bardzo, co < krotni
ka spowodowało do tego, że ją  jeszcze 
kilka razy uderzył. Zabiwszy w taki 
sposób żonę, udał się z*  siekierą na 
policję i zaskarżył się sam słowami: 
„Zabiłem żonę moją". W czwartek 
odbyło się krajanio zwłok, które nastę
pnie odstawiono do Raciborskiej K u 
źni. Nieboszczka była zamężną 5 lat i 
liczyła dopiero lat 24.

— Zabrze. Na początku tego ro
ku uciekł buchalter A., zatrudniony w 
młynie A. Haondlera, z dość znaczną 
sumą pieniędzy.-; Poszkodowanemu, któ
ry tej sprawy nie odaał do sądu, wy
toczył teraz prokurator proces, że 
przez milczenie sprzyjał owej kradzie
ży. Sąd skazał go za to na 300 ma
rek kary pieniężnej.

Z Królestwa i IJtwj.

— Prześladowanie księży. Z  po
lecenia, władz administracyjnych uwol
nieni zostali zupełnie od obowiązków 
w archidjecezji warszawskiej księża:

W aw rz . Dębski, administrator pa- 
rafji Skuły; Alekoander Popławski, ad
ministrator parafji Powsin; Felicjan Łeb- 
kowski, w.karjusz parafji Dąbrówka; 
Józef  Samborski, administrator parafji 
Brzozów.

W  djecezji Lubelskiej:
K s .  Henryk Ciemniewski, admini- 

s t ia tor  parafji Malewa-Gora-
Uwolnient od obowiązków' i skr.- 

zani do klasztorów księża:
Lconaid  Tomaszewski, administra

tor parafji Parczew, djecezji lubelskiej,

do IJarjampolu na 1 n k ;  Aleksander 
Waszkiewicz, asesor konsystorza wileń
skiego; Adum Piotrowski, proboszcz z 
Nowych Dworów djecezji wileńskiej; 
J a n  Ukren, proboszcz parafji Wasilisz- 
ki, tejże djecezji. Trzej ostatni interno* 
wani w Grodnie, w klasztorze pofran- 
ciszkańskim, na 6 miesięcy.

„Uwolnieniu" te i uwięzienia do
konane zostały w ciągu miosiąca paź
dziernika rb. oprócz ks. Tomaszewskie
go, który w Marjampolu pokutuje za 
Unitów od miesiąca czerwca. Liczba 

jak  widzimy spora, chociaż niezupełna; 
nie mamy bowiem wiadonmści z wszy
stkich djecezji.

Z  WTina donoszą nam, że ksiądz 
P io tr  E n n k ,  proboszcz w Hanusźy- 
skach, za ochizcenie dziecka akazany 
w lutym rb. na 5 lat wygnania do gu- 
bernji wołogodzkiej, przez drogę za
trzymywany był na nocleg w więzie
niach etapowych, w jednej izbic ra /em  
z zbójeami złodziejami i t. p. kalibru 
zbrodniarzami. Ten sposób transporto
wania księży nie prakty Kowai się od 
czasu powstania r. 1863; wznawia go, 
za przykładem Mura wiewa, jcne .a ł ,  O /- 
żewskij, obecny król Litwy.

C E N Y  Z B O Ż A  I  P Ł O D O W . 
rolniczych.

B e r l i n ,  3 listopada 1893.
(Zboże za 1000 ki.ogram ów).

Pszenica mr. 135—148. Zyto mr. 122— 180 
Jęczmień mr. 125— 190. Owies mr. 152— 197 
Groch mr. 1 7 5 -  205. W yka 100 kilogr. m
 . Okowita w miejscu, bez beczki (,50-ta
mr. 7 0 ,0 -3 4 ,1 0 , (70 taj 0 0 ,0 -  00,0.

C E N Y  T A R G O W E  W  B E R L IN IE
z dma 1 listopada 

wedlo podania król. prezydjum policyjnego.

Stoma prosta 
Siano -
Groch *
Groch biały *
Socztwica ,,
Kartofle „
W ołowina od ćwiatkl 1 kilo 

„ od brzucha „ 
W ieprzowina , „
Cielęcina „
Skopowina «
Masło „
Jaj kopa
Karpio 1 kilo
W ęgorze -
Sędaczo
Szczupaki „
Okonie „
Liny „
Gąszcze
Raki kopa

100 kilo od 6,68- 
11,00 -

40.00
50.00
80.00  

6,00 
1,60 
1.30
1.50 
1,60
1.50
3.00
5.00
2.40  
2,80
2.40 
1,80 
1,60
2.40
1.40 

14,00

6,34
6,40

24.00
2< i,00
30.00

4.00 
1.10 
0,90
1.00 
0,90 
0,90  
2,00 
2,60  
1.20 
1,20 
1,20 
1,00 
0,80 
1,20 
0,60 
2,00

(N A D ESŁA N O ).

l w u a  < l a  p a l ą c y c h !
K to pragnie palić dobre '.papierosy i wybor

no tureckie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „Y U L K A N * J . F . J . K o m o n d z i n -  
s k i e g o  w D r e ź n i e  a zapewne się nie 
oszuka

S1*IS TOWARZYSTW 1'OLnłKICU.
Piąci się, przy zamawianiu najmniej na (i miesięcy od wieioza 10 fenigów miesięcznic z góry.

BERLI N.
Ho w. Naukowe Polaków. Posie

dzenia co czwartek o godz. 3[4 9. 
p. Kraemcra przy Friedr.chstr 123. 
Zawsze odczyty. Goście n.ilo widzia
ni. Bibljotoka Borsigstr. 32. A IV  
otwarta co poniedziałek i czwartek 
od 7 — 3. Prezes Bukowiecki. Gar- 
tenstr 91 I.

Tow. Przemysłowców Polskich po
siedzenia odbywają się co sobotę przy 
Kommandantenstr. 20 o god. 9 i pół. 
W szelkie korespondencje należy adre
sować na ręce przewodniczącego p. 
W ł. Berkana 1 ricdiiehstr. 212.

Ćwiczenia To\-. gimnastycznego 
Sokót odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8 - 1 0  wieczorem 
w cwiczni miejskiej, Nono Friedrich- 
•fti. (hinter der Garnisonkirche)-

Bosiedzonia odbywają się reguluinie 
co piątek po 1-szym po 15-tym każ
dego miesiąca przy Neue Friedrickstr. 
35. Prezes p. St. Morgenstern, 
Franzstr. 2.

Goście mile widziani Zarząd.

Tow. przem. P iast odbywa posie
dzenia co s betę przy Zchdnickerstr. 
12a u p. Wieczorka. Przew-. p. E . Ja
niszewski, W olgastoistr. 8.

Tow-. Katol. Robotników Polskich 
odbywa neo-iedzenia co sobotę 0  go

dzinie 8 i pól wieczorem przy 
K OpnicKorstr liczba 107. Przewodni 
czący (irzelacbowski Eisenbahnstr 18 
W szystkio przysyłki należy na ręce 
przewodniczącego nade .lać.

Tow. O bywateli Polsaieh wza
jemnej pomocy olbyw a swe posiedze
nia w sobotę po 1 i 15 każdogo mie
siąca o godz. 9 wieczorom w zakła
dzie p. Tomaszowskiego Holzmarkt 
Str. Jeśli 1 lnb 15 wypadają w so- 
beię to posiedzpnio odbywa się 8 dni 
później. Rrzew. p. Gry łowicz.

.T ow . W ulkan1* odbywa posiedze
nia w poniedziałki o g' 9 w. przy 
Uolzmarkstr 19. u p. Tomaszowskie
go. Przewodniczący p. J. Giel. Lun- 
ge:itr 29.

Tow. Orzeł odbywa posiedzenia w 
soboty przy Raupaehstr. (i u p. P a
lacza. Przewód jeżący p. Trzybiński, 
Langestr. 29.

To • . św. Kaźmierza odbywa posie
dzenia w niedzielę o godzinie 8 przy 
Thurmstr, Arndfs Brauorci. Przew. 
p. Tischler, Gerhardtstr. 1-

Towarzystwo narodowo - religijno 
„Kościuszko*1 odbywa posiedzenia w 
niedz i le przy Liineburgerstr. 330 
(Łuk kolejowy. Przewodniczący p, 
J . Siekierski Birkenstr. 19.

Tow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzenia eo środę o godzinie 
10 wieez. przy Langestr 9. Restau
racja Kiszewskiego. Przew. p. Troń
ski .Tahnstr 8.

Tow. Polskich Piokarzy odbywa po
siedzenia w czwartki o 4 g. po poł- 
nrzy Gr. Frankfurtorstr. 99. frzew . p. 
Pietrowicz. W szelkio korospondencje 
trzeba nadesłać do lokalu posiedzeń.

Kółko śpiewaków z Przemysłowców  
odby wa lekcje co czwartek o godz. 
9. w lokalu p. Wdonioko przy A lte 
Jnkobstr. 83. D yrygest p. A . Rut
kowski, City-Passago, Dresdonerstr. 
52-53, mieszkanie 33.

„Tow. Polsko-Dramatyczne odbywa 
sw e posiedzenia co wtorek po 1. i 15. 
każdego miesiąca, lub w ton san; dzień, 
przy Konimandanteiistr 20. (Armin 
Hallcn) Przew. I’. Szatkowski, Ma- 
rienburgorstr 29 ,“

Tow. Młodzieży Jagiellońskiej ( od 
opieką św. Alojzego odbywa posiedze
niu co niedzielę o godz. 5. lekcje śpiawu 
o 4 przy Zehdenickerstr. 12a u p. W ie
czorka. Przew. p. E. Janiszewski* 
W olgasterstr. 8.

Koło śpiewackie polskie odbywa swe 
lekcjo co poniedziałek wieez. o g. 9. 
przy Annenstr. 9 . (Protz Restaurant). 
Posiedzenia eo drugą środę po pier
wszym. Korespondencje tyczące Koła 
przew. Frolkiewicz, Mariannenplatz 14.

Tow. śpiewu św. Cccylji odbywa 
swo lekcjo śpiewu co wtOiek i piątek 
o godz. 9 wieez. przy Uolzmarkstr 
19 u p. Tomaszowskiego. Dyrygent 
Bukowski, 1 atbenowerstr 73. Posie
dzenia co wtorek po 1 i 15 w tym
że lokalu. Przew. p. Sikorski Stall- 
schreiborstr 4 ia.

Tow. Młodzieży Polskiej odby
wa sw e pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Protza Annenstr. 9. 
Na każdem posiedzeniu odczyt lub 
Wj klad. 1’rzow. p. W , Śmietana 
Fischorslr. 8.

Tow. Polek jdbywa sw e posiedze
nia co niedzielę o godz. 8 wieez. 
przy Nicćerwallstr. 11. Przew. p. 
Gąsioro"gka Linionstr 233.

Tow. Polek Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co nied,.ielę o g. 7 w. 
przy Liineburcrstr. 33o Łuk kolejowy 
Przew. p.Kawocka. Alt-Mabit 125.

Tow. Fulok Wanda odbywa posie
dzenia w niedzielo o g. 7 przy Thurm
str. róg Stromstr „A rndfs Brauorei". 
Przewodnicz, p. Tischler, Gerhardtstr. 
12. 0<)ście Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu.

Tow. Polek p. op. św. Józofa od
bywa posiedzenia co niedziolę po ppl 
o 4 w lokalu p. Palacza Raupaehstr. 8 
P r. C. D  workowska Landsberger A lle 2.

Tow. Polskich Obywatelek odbywa 
posiedź, eo wtorek przy Gr, Fraak- 
iurlerstr. 11. Przewodnicząca pani 
Kwaśniewska, Landsbergerstr. 95.

W e i s s e n s e o .  „Tow. Polsko 
Kątolickie św. Stanisława o dbrwa 
posiedzenia co drugą niedziolę przy 
Sedanstrasse. 57. Przew, p. Pirschka 
Langhanstr 60.

F r i e d r i c t s b o r g .  „Tow. Pol- 
sko-Katolickie św. Jadwigi** odbywa 
po-iedzenia w niodzielę po L i 15. o g. 7 
przy Frankfurter A lle 18*2. Przew. 
p. Molski, Frankfurter A llee 143.

S c h O n o b e r g .  Tow. Katol. Ro
botników Polskich” odbywa posiedze
nia co niedzielę po 1. i 15 każdego 
miesiąca o godzinie 6 w. w lokalu 
przy Potsdamerstr 71. Przew. p. K  
Dziurzyński, Bulowst. 33

C l i a r l o t t e n b u r g .  Tow. Pol- 
sko-Bratorskie odbywa swe pos. co 
niedzielę < 7 wieez. w lok  »i p.
Zushchogo przy Rosinstr 3. Przew  
Adam Maćkowiak Leibnitzstr 24.

K a l k b e r g e  - R i i d e r s d o r f  
Tow. polsko-katolickie św. Izydora 
odbywa posiedzenia w niedzielę po 1 i 
15 o godz. 3 po południa przy Schul. 
st. 45. Missler. Przew. p. Racki, Rhe- 
denstr. 12,



O. Tomaszewski
Destylacja „Zn den dn i Raaben”

19 HOLZMARKTSTR. 19
narożnik Micliaelkirchstr.

Im port prawdziwego rumu, araku i konjaku oraz fabryka likierów

Szanownym Towarzystwom polecam mój lokal do posiedzeń. 
Wielki wybór jadeł po cenach umiarkowanych, usługa skora i 
rzetelna.

Fabryka mebli, luster i t m j  wyśelelanrcli.
wielki w,-w ę . Swoboda Specjalność:

mahoniowych i Warsztat do
o r z e c h o w y c h  to p iC B T  /  d e k o r a t o r  w y ś c i e l a n i a

urządzeń mieszkdn. ^  domu.

45. Ifrunncn^Strasse 45.

i i i i iow nym  Rodakom polecam moja nowo otworzoną

przy Stralaucrstr. 3 3 , (dawniej Maties).

Z szacunkiem
I .  I . a m c h a .

   —  _ _

Ą Szanownym Kodakom polecamy nasz dobrzo zaopatrzony

skład cygar
im portowanych i krajow ych,

.«*iauram
(OJCZYZNA)

Elegancko urządzone pokoje odpowiadają dla T o w a 
r z y s t w ,  które znajdą oprócz gorącego, polskiego przyjęcia, do* 
(irą usługę, umiarkowane ceny i wielki dobór jadeł i napojów.

Z uszanowaniem

Kazimierz Małecki
l4.opnickci*str. 08 , w podwórzu

Moją

nowo otworzoną Jtestaurąję
przy S ta llsch rcib crslr . 3 8 -3 9

jlecam łaskawym względoi:*. Rodaków. Z t  skorą i rzetelną u- 
ugę w napojacii i jedzeniu p r z y  cenach przystępnych ręczę.

W  każdą sobotę czarniną gęsia.
Z uszanowaniem

Teofil Grześkiewicz.
nr ni .—w — ^ ■n —^ ^ ^ —»

Obok kościoła św. Piusa
przy Pałlisadenstr. Nr. 72

jazioslem moją k s i ę g a r n i e  k a t o l i c k ą ,  skład obrazów i figur świę- 
rhi książek do nabożeństwa, kalendarzy, św iec gromnicznych, pasyjek, ró- 
&c,óir, skaplerzy, powinszowali, papieru i różnych innych rzeczy, jak i war- 
tat do oprawiania obrazów i książek jest w niedzielę i św ięta tylko zrana 
i 10-tej i od 12-tej do 2-giej otwarty.

O laskawo poparcie prosi

______________ Franciszek Xawerij Frcelich.

je oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki.
Z wysokim szacunkiem

Fyrst i Rakowski
T B e r l i n ,  G r .  F r a n k f u r t e r s t r .  7 0 .
3  narożnik .Schill ingstr

Przy odbiorze skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy 
w Komendzintkiego; Wellera i Sulimy z Drezna i Patria z Poznania, po 

locamy od dwóch paczek począwszy po 15 ton. za paczkę.

lldczność! Nowina!
Z  dniem 15 października zakład restauracyjny dawniej 

, Lam< hy  how o w y re s ta u io n a n y , '/(ipelnio przerobiony, 
otworzonym został pod nazwą:

EN GROS_

Fabryka i skład prawdzi 
wych russkich ture
ckich i egipskich 
papierosów 
i tytoni 8 k łady

w Warszawie'
W Berlinie Alexanderstr. 51-52 

EN DETAiL

Polecam moją

P t l 1 U C Z , k u c h a r z .
R  ^ o p a c h s t r .  6 .  w podwórzu parter.

mmmm K R Ę G I H L i r M .  b m u

. 1 i : osiedzeń. — Sala do zabaw, nroczystości we
selnych i familijnych.

B. ZMonaeki
Iłcrlin  9 0 . OranicnstraMic 177

(narożnik Adalbertstr.)
Tolofon: IX  48-1

największa pracownia eleganckiej gardeioóy

dla panów i chłopców.
10,000 p a l t o t ó w

zimowe od 15 mr. począwszy, letnie od 10 mr.
6QQQ cTcijaackM ubiorów oit 11 mv\

15,0 U O par spodni od 1.50 mr.
I bi *rki dla dzieci o t 3 ,5 0

Podług miary wykonywa się ubrania w 24 godzinach.
Za dobro wy konanie i trwały nmterjal ręczy bezwarunkowo.

Najtańszy sk ład  w Iterlm ie.

Scigaez, llrma Tiesler
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A  

B e i i i o  N- G o. K a m h w r g m t r .  3 .
Polocnm K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a ,  poKkio i niemieckie, obrazy flgn-
i}', krzyżu, różańce, kro piel niezki. gromnice, kaleidarzc, powinszowania pn|-
ikio, błogosławieństwa i wszelkie ■.r.aterjały oiśmienne i szkolne. ł ’rzyjmuję 

oprawę obrazów i książe.k. Usługa rzetelna.

ICiSEÎ fauSLHdHiim ̂ duSSC iJHihiujHiHBtwHB . *. , sj
Szanownym Rodakom polecam mój

^kład obuwia męzldcyo i damskiego
Chirlotrenburg K ii ser Friedrichstr. 60.

Zarazom wykonnję wszelkie obuwia rozmaitej mody, przyrzekając skorą
i rzetelną usługę, polecam się łaskawym względom.

K arol i*rz.Tg‘oda, m i s t r z  s z e w s k i ,

^ “ w e s l a ”
bank wzajem nych zabezpieczeń na życie

w  P o z n a n i u ,
zatwierdzony rozporządzeniem krółewskiom z dnia 8. 8. 187:5.

Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpitczenie
się w „Weśeio".

1) Za je in ę  i tę samą składką roczną, która nio je st wyższa, jak w innych 
Towarzystwach, opartych na wzajemności, zabezpiecza się w „W eście* 
p r ó c z  k a p i t a ł  n z a b c z p i e c z o n e g o  z a  r a z e m do ż y w c i c o 
w o f  o i tn i e r o n t y  w z r  a s t a j ą c  ć j. Dożywocie to rozpoczyna się 
w czasie oznaczonym taryfami. Renta ta będzie nietylko pokrywała dalsze 
składki, ale może nawet wystarczyć na utrzymanie odpowiednie w wiek.. 
pjdesslyin.

2) Co w ięce j: n a m o c y  t e j ż o  r o n t y  m o ż n a  o t r z y m a ć  k a p i t a  
z n b o z p i o o z o n y  j e s z c z e  p r z e d  o z n a c z o n y m  c z a s e m ,  skoro 
renta urośeTo do wysokości procentów, odpowiednich sumio zabezpieczonej.

3) Na polisę „W ssty* można u iiićj, lub też w każdym innym banku wziąśt 
pożyczkę w -Ukowitej wysokości kwoty zabozpioczonej td  chwili, gdzio 
renta zacznit pokrywać składki i oprócz togo oprocentowywać kwotę za
bezpieczoną.

i )  1’rócz tych Łorzyśc-i nadmienić jeszczo należy, ż o  p o l i s y  ( W e s t y ,  
n i o t r a c ą  n i  g d y w a 1 o r u , rezorwa bowiem na polisę przypadająca 
tj. wartość każdoc.zasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego, cho
ciażby nawet polisa dla jakiejkolwiekbądż przyczyny stała się nieważną. 
W ypada jeszcze zwrócić, uwagę publiczności na to, ż.o w „W eście11 m o ż n a  

s u b s t y t u o w a ć w m i e j s c e  p i e r w e t n i o  z a b o z p i e c z o i) e j 
o s o b y  i n n ą  osobę normalnego stanu zdrowia, co nadzwyczajnie korzystnie 
oddziaływać może na byt materialny urzędników i ustalenie dobrych sto
sunków między temiż a ich chlebodawcami.

Skin Iki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 mk. wynoszą
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Mk. Mk. : Mk. Mk. Mk. Mk.
20 1,95 0 ,9 9  i 0 ,51 3 0 3 0 2 ,48 1 ,26 0,64 26

1 2 ,0 0 i 1.02 0 ,5 2 30 1 i 2 ,54 1 ,30 0 ,65 25
2 2 ,0 5 1,04 0 ,5 3 29 2 : 2 ,6 2 1,33 0 ,67 1 25
3 2 ,10 t,o7 9-54 29 3 2 ,7 0 1 ,37 0 ,69 I 25
4 2 ,15 1,09 0 ,5 5 28 4 2 ,78 1,42 0 ,7 2 ; 2 1

25 2 ,2 0 1 ,1 2 ; 0 ,5 7 28 35 2 ,86 1,46 0 ,74 24
fi 2 ,25 1 ,1 5  i 0 ,58 28 6 2 ,9 6 1 ,50 0 .76 23
7 2 ,3 0 1,17 0 ,5 9 27 7 3 ,06 1,55 0 ,6 9 22
8 2 ,3 6 1 , 2 0 : 0 ,61 27 8 3 ,1 6 1,61 0,81 22
9 2 4o  , 1,23 0 ,6 2 26 9 3 ,26 1,66 0 ,8 4 21

itd. itd.c prócz togo są joszcze inne taryfy np. posagowe, zobopólne itd.
Głowna agencj (Fr. Załachowski) w BeHinic Yeteranenstr. 8.

W R eslanracji

Koczorowskiego
Klosterstr. 98

drugi dom od Kaiser Wilheimstr. 
Co sobotę i niedzielę 

muzyka P o lsk a
i Tańce.

L Trzybiński.
mistrz krawiecki. 

BERLIN 0. Langesirf 29
Poleca się do wykonywania 

ubiorów męskich, jako i wszel
kich prac w zakres krawiectwa 
wcho lżących podług najnow
szych żurnali. Ceny przystęp
ne. IJshiga skora i rzetelna.

f  Restauracji I S c t a l a a
dawniej Szczcpurck

Waldstr 5 (Moabit.) 
co niedzielę: 

Muzyka polska
na skrzypcac.li i dudach, 

i ta ń c e .

R e s ta u r a c j i*
K . L ą c z k o w s t ł e j f a

KI. Kurstr. 10.
Poleca swój nowo otworzony lo

kal ze salą dla posiedzeń.
CO N IE D Z I E L Ę  TANIEC.

Poszukuje się dwóch muz; kan
tów grających na dudach.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w 

pierwszym wierszu 5 fenigów.

FŁS. A H M a M r i B i i i
M io d y

mężczyzna slosarz życzy zapoznać 
się z panienką, która posiada eokol- 
wie.t majątku. Oferty proszę nade
słać pod adresą Bolesław d i Admi
nistracji „Gazcry Polskiej*.

M iody
kawaler rzemieślnik, stateczna figura 
z majątkiem, 21) lut licząca pusziiku 
jo towarzyszki życia. Łaskawe ofer
ty z fotogratją proszę nadesłać pod 
lit. A. K. do Administracji „(Ligoty 
Kolskiej".

N a  s t a n c j ą
przyjm ę każdego czasu Malik. KI. 

Audraasstr. 4 1 piętro przodek.

N a
stancją przyjmuje panów I. Kuchar
ski Noue (iriinstr 24. III

ń w ó c h  e h l o p c ń w
umiejących jo  polsku i po niemiecku 
czytać i pisać injż i znalesć pomiesz
czenie jako uczniowie w naszej dru
karni.

L e k c j i
języka polskiego udzielam bardzo ta
nio u siobio i po za domom. W ia
domość w Redakcji-

Na s t a n c j ą
Polaka chętnie przyjmie Maćkowiak, 
Koc'nischo<tr. 12 w przodku 1 pię

ta i od zaraz lub od 1 listopada.

1 2 . .a

DRUKARNIA,
Litografja i Introiigatornia 

F. M ałachowskiego
Berlin N., Veteranenstr. 8-9

Zawiadamia C zyte ln ików , iż 
posiada na skla Izie znaczny 
zbiór Książek do nabożeństwa 
i religijnej treści, jak również 
dobór polskich książek dla 1 1- 
tw orzenh  bibljotcki własnej 
jak ą  każdy Polak winien mio 
u siebie. Poleca szczególnie 
rozmaite dzieła wyszłe nakładem 
d. E . Ł . K a s p r o w i c z a  
w Lipsku, które również na 
składzie posiada.

Przy zamówieniu książek 
przez Towarzystwa polskie lub 
przez naszych abonentów opusz
cza się 10 procent z cen kata
logowy cb i począwszy od sumy 
pięć marek przesyłamy książki 
franko kupującym.
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